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PRENUMERATA: miesięcznie 12.560 mk,. z odnoszeniem do domu, na prowincji U.000 mk. OWY OOLOSZEŃ: za 1 wiersz mlllm. lub Jegj rriejsce na 4-eJ stronie mk. 600, W teksfcte 1200. 
Ogiosz. zaeranicz. Unii okretowo 1001 drożei. Cyfrowe i bii hase o 50 procent drożej.jltotaie ogłoszenia (petit) za słowo 300 mk. Oeluszenla zamiejscowe I w numerach świątecznych 

I poś*iątecznych o 25 proc. drożei. Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy ProwIncteBAml wszystkie komunikaty instytucll prywatnych I społecznych w k ronke podJetrają onłieie. 

©czorojsze uroczystości o stolicy 
(Telefonem z Warszawy). 

Dzień wczorajszy poświeco­
ny bvl dalszvm uroczysto­
ściom, związanym z przyja­
zdem marszałka Focha. 

W 2odzinacfl rannych mar­
szałek foch zwiedza! miasto 
oraz obiekty wojskowe. 

Miedzy Inneml uniwersytet 
warszawski witał dostojnego 
eoscia o rodzinie 1 oo południu. 
Jak wiadomo, marszałek Foch 
test doktorem honorowym uni­
wersytetu warszawskiego. 

W pół godziny później, mar­
szałek udał się do Belwederu 
na Śniadanie, wydane orzez pre 
rydenta Rzeczypospolitej. 

O rodzinie 5-ej po południu 
marszałek Foch był w Ra­
dzie mteiskłei. która zgotowała 
mu uroczyste przyjęcie. 

Tam wręczony został mar-

Bank szpiegów bolszewickich 
w Warszawie 

Wnuk Szereszewskiego głównym 
macherem Judaszowej akcji 

Trudno unieszkodliwić niebezpiecznego ptaszka, gdy 
papiery biurokratyczne p6jdą w ruch 

Rząd Sowiecki, niewyczer- i znając ostrożność naszych 
pany w pomysłach uzyski wa-j władz sadowych, postanowiły 
nia wnływów rrfetyłko u siebie, I Monossona wzorem francuskiej 
lecz i w europie, przystąpił d) j policji usunąć z kraju 

szalkowi dvnlom obywatela 
honorowego miasta Warszawy. 
Następnie przvbvłv delegacie 
różnych korporacyl mieiskich. 
które złożyły marszałkowi u-
pominki. 

Od komitetu uczczenia mar­
szałka Focha wręczony został 
w darze piękny medal zlo­
ty, wykonany rrrzez członka 
komitetu. artystę-rzeźbiarza, 
Ostrowskiego. 

Punktem kulminacyjnym by­
ła chwila, srdy marszałek Foch 
wyszedł na balkon i przemówił 
do zgromadzonych tłumów. 

Dzień wczorajszy zakończo­
ny został przyiuciem u ministra 
soraw wojskowych, eenerała 
Sosnkowskiego, o godzinie II 
wieczorem. 

Złodzieje okradli 
mieszkania Marszałka 

Piłsudskiego 
Biżuterię bratowej i pamiątkowe 

przedmioty Marszalka 
(Telefonem z Warszawy). 

.!• 0 nadużycia w „Demacie 
Kiedy nastąpi proces 

Mniei więcej pół roku temu.' sokości lon.iiuu.iioo _ i dzięki 
szeroka opinia publiczna w Bia-, temu. nie zastosowano do o. Ja4 

) 

organizowania* w Paryżu .,ja-
czejkl" bankowej z p. Leo Mo-
nossonern na czele. 

1 . lid,Vh iihii różnorodne Ste*i 
Oprócz operacyj walutowych, 
finansowania agitacji komuni­
stycznej I wydawnictw par­
tyjnych, bodaj, ze głównym za 
daniem banku bywa wykony­
wanie specjalnych polecę* so­
wietów w zależności od wy­
padków! 

Ńa naszym terenie podobne 
banki mają do spełniania fun-

j keje 
wyraźnie szpiegowskie: 

wysyłają pod pozorem kores­
pondencji handlowej raporty 
szpiegowskie, wypłacają Rażę 
tuncłonarjuszom wywiadow­
czym i finansują przedsiębior­
stwa, pod których płaszczy­
kiem szpiegostwo rozwija się 
wspaniale. 

Czujna policja francuska 
szybko bardzo zlikwidowała 
poczynania młodego adepta So 
wieckiej bankowości 1 p. Leo 
fcrnosson musiał porzucii 

niegościnni' Fary* 

i przenieść sie do Wiednia, 
ram rozpoczął on ti» samu pra­
cę wespół ze znanym dawniej 
w Rosji przemysłowcem Jas­
nym, którego synowie za^.mją 
wybitne urzędowe stanowiska 
w Sowdepjł I niejakim Platl-
zorskim, wytrawnym i znanym 
komunistą, przedstawicielem 
Komirrternów (młedzynarodów 
ki komunistycznej) w Konstan­
tynopolu. * 

Tym razem Jaczeika§rozpo-
czela funkcjonowania pod fir­
mą, 

„Kredit bank". 
Kolcjrry rozkaz moskiewskiej 

erzekurywy powołał Mónosso-
na na lakiei stanowisko do 
Warszawy. Monosson w nie-
wytlomaczony bliżej sposób 
przedostał sie do kraju 1 tu w 
również 

dziwny sposób 
uzyskał prawo pobytu w War­
szawie. 

Okazało się, że jest on wnu-
• kłem bankiera i fabrykanta Sze 

reszewskiego. W Warszawie 
, przystąpił on do organizowa­

nia przedsiębiorstwa rosyjsko-
niemieckiesto. zakrojonego na 
wielka skale. 

Na trop tych machinacyj wpa 
•iks włanffT bewieczeńitwa i 

Oczywista, że w odpowie­
dnich sferach zakotłowało sie. i 

Postanowiono. nie dopuścić 
sto tcifs za wszelka cer.e.-

Rodzinie Szerestewsklch po­
śpieszyła na pomoc nasza biu­
rokracja, która wyszła z zało­
żenia. *e dooóki nie zapisze sie 
l'brv papieru, nie może bvć mo­
wy o wysiedleniu 

niebezpiecznego ptaszka. 
Pan dyrektor departamentu 

bezpieczeństwa publicznego, 
Bilski, zdecydował, aby Monos-
sona wypuścK ti kaucja i porę­
czeniem kancemn bankoweeo 
Szereszewskieh, t. i. abv uczy­
nić to. o co Monossonowi cho­
dziło, 

A wszystko to miało 
trwać tak długo, póki pan młod 
szv pomocnik starszego refe­
renta przeprowadziłby kore­
spondencje z ici „ureensami"' 
„tamteiszemi i tuteiszemi zabie-
raniami stanowisk". Po tvm 
zapadłoby orzeczenie, któreby 
..zaczepiono", zaś PO ostatecz­
nym uprawomocnieniu sie de­
cyzji o wydaniu, p. Monosson 
przeprowadziło*/ sie z iednei u-
licy na drugą i przypomniałby 
sobie, że mu nadano na chrzcie 
jeszcze imię Jakób i pod tvm 
imieniem zamieszkałby w in-
rvm banku, wobec czego 
cała procedurę trzebabv bvło 

przeprowadzić od początku. 
Coprawda Monosson zrobiłby 

tylko to, co setki innych iemu 
podobnych czyni stale i codzien 
nie. Sejm żąda wydalenia szko 
dliwych cudzoziemców i nie 
życzy sobie. abv Polska bvła 
przytuliskiem iei śmiertelnych 
wrogów, zaś powołane do tego 
organa urbi et orbi obwieszcza­
ją, że konsekwentnie stosuia 
wydane zarządzenia i w kon­
kretnych wypadkach znaiduia 

tysiączne formalne trudności 
do wykonania aktu obrony pań­
stwa przed zalewem bolszewi­
ckich agentów. 

W rezultacie powstaje na­
stępująca sytuacja. Bolszewi­
cki agent przyjeżdża nielegal­
nie do Polski. To sie konstatu­
je 1... i na tvm koniec, ponie­
waż do tego, abv go wysłać z 
nowrotem trzeba ..przeprowa­
dzić dochodzenie" — a bolsze­
wik jak mieszkał, tak mieszka. 

Czvbv doprawdy władze do 
wołane nie chciały bliżej 

wejrzeć w ten stan H»s*y? 

W dniu 3 maja miedzy 
godz. 9 a 10 rano okradziono 
mieszkanie p. marszałkowej 
Piłsudskiej przy ul. Koszyko­
wej nr. 70. 

Złoczyńcy dostali sie tam 
przy pomocy wytrycha i skra­
dli ordery, przedmioty pamiąt­
kowe, oraz biżuterie, należąca 
do bratowej marszałka, p. Julii 
Piłsudskiej, wartości około 10 
n iltonów mk. 

Łupem złodziejów, jak do­
wiadujemy się, padły następu­
jące przedmioty: złoty zegarek 
damski „La Rochette" z złotą 
bransoletką, złoty zegarek męs-
ski. półodkryty, broszka złota 
z ro7Ptktmi. broszka srebrna w 
kształcie trójlistka z imitacją 
!'"'->ntów, pierścionek złoty w 
platynowej oprawie z brylan­
tem wagi karata, kubek srebr­
ny pod szklankę, kubek srebr­
ny pod szklankę i kubek srebr-

Łopatka srebrna do ryb. 

łymstoku została poruszona sen na Krzakowskieg 
sacvincini wiadomościami o!środków nrewencvinvch, 
wykryciu nadużyć w tamtet-l Sędzia śledczy t kończył 
szym oddziale ..Dematu". ! dawno dochodzeni! . ™,T , 

W związku z tein w stan o-1 stały przekazane p, prokurai 
„ . . - . „ „ : „ ___ . .__ .= ___ . _ ' • r o w j 

Opinia 
(skarżenia postawiony został 
) radca prawny oddziału. bv(v 

dwie solniczki srebrne, kółko i wojewoda wołyński, były szef 
srebrne z drogocennymi karnie-1 wydziału prawnego marynarki 
niami, sznurek pereł (imitacja), | p. Jan Krzakowski. 
sznurek korali, pierścionek zło-i Starosta białostocki, o. Kmi­
ty z kamluszczkiem, lornetkę i ta. złożył u sędziego śledczego 
teatralną i damskie lakierki. 

Charakterystyczną jest rze­
czą, te złodzieje nie ruszyli ple 
nłędzy, ani srebra stołowego, 
prócz kilku sztuk wyszczegól­
nionych w podanym wyżej spi­
sie. Tak samo nie wzięto bu­
ławy marszałkowskiej, która 
leżała niezamknięta w bibliote­
ce-

Skradziono również kilka me 
dali 1 pdznak pamiątkowych. 
których dokładnego wykazu 
dotychczas nic sporządzono. 

Większość orderów ocalałe, 
dlatego, że Marszalek miał je 
na sobie podczas uroczystości. 

O kradzieży rodzina marszał 
ka dowiedziała sie dopiero po 
powrocie z uroczystości o go­
dzinie trzeciej po południu. 

Marsz. Piłsudskiemu donie­
siono o wypadku późną nocą. 

publiczni z źywyjf) 
zainteresowaniem oczekuie r o | 
praw sa< jttfcjŁ ni wokoiae sie. 
aby spóSSImf;, ler niti rozpra) 
wv nie utrudnił n tłezyte zba 
danie zarzutów, P>stawtonvcli 

poręczenie majątkowe do wy-' p. I. Krzakowskien iu. 

Aresztowanie ni@bezp.ee 
komunisty w Warsza 

Wypuszczony na wolnoiC—znowu la 
(Telefonem z Warszawy). 

Niedawno wypuszczonego nasię na miasto 1 sp 

W- . ™ 

fi 

żadnyc 

Kundel ma wiącei taktu 
i rozumu od urzędnika 

sowieckiego 
Od -speciataego korespondenta 

Onegdaj około godz. 1-ei oo 
poł.. gdy przez ul. Trębacka 
zdążał pochód młodzieży aka­
demickiej, przed hotelem Rzvm 
skim. gdzie mieści sie poselstwo 
sowieckie, zdarzył sie wypa­
dek, który, gdvbv nie wysoki 
takt i pełne rodności zachowa­
nie . sie studentów -f mógłby 
mleć skutki fatalne. 

Oto. gdv z porządku rzeczy 
wypadło pochodowi studentów 
zatrzymać sie na chwile, aku­
rat przed hotelem Rzymskim. 
abv dać przejście innym ugru­
powaniom — z okna II-go pie­
tra hotelu wyjrzało jakieś Indy­
widuum karaimskie I stawiając 
na parapecie okna czarnego 
cslaka, wykręciło go ryłem do 
vlicv i manewrowało oslm ogo-
rem. naśladując nlbv kataryn­
kę I Inne jakieś „psie" koncepty. 

Wzburzenie studentów, ze­
branych „In coroore". ze sztan­
darami, było zrozumiałe. Chcia 

no samorzutnie rozprawić słe z 
owym „towariszczem". ale 
zwyciężyły głosy taktowniei-
sze i pochód ruszył dalei soo-
koinje. 

Należy zaznaczyć, że nikt z 
pochodu, ani też zebranej tu 
publiczności, nie dał najmniej­
szego powodu do ubliżającego 
zachowania się „pana" z hote­
lu Rzymskiego. 

Podajemy ten fakt do wia­
domości publicznej, aby zwró­
cić uwagę czynników właści­
wych, w których mocy jest nie 
dopuścić na przyszłość do po­
dobnych błazeństw. 

Co do owego „pana" z/misji 
sowieckiej, to wczorajsze za­
chowanie się jego. jest najlep­
szym świadectwem o jego po­
ziomie umysłowym i kultural­
nym, niedorównującym jego 
psu, który wyrwał się swemu 
panu z rąk l uciekł z okna 
wgląb pokoju! 

wolność przez sędziego śled 
czego, znanego komunistę, nie-
jtkiego Świątkowskiego, zna­
nego organizatora młodzieży 
kr>-"i7iistvcziiej w Polsce poli-
cia uieła ponownie. 

Jak sie okazało Świątkowski 
ze swoim bratem zdążył luz 
odznaczyć sie w dnju 1-sżym 
maja. Widziano go bowiem, lak 
na przedmieściach Warszawy 
zgromadził koło siebie spory 
zastęp młodzieży, zwany fcffo 
przybocznym wykonawczym 
„sztabem" I wydawał Im iaki*ś 
konspiracyjne polecenia. „Szta­
bowcy" otrzymawszy od Świat 
kowskiego rozkazy rozbiegli 

Kiedy Francja będzie mowWa 
z Niemcami 

Gdy Niemcy zaprzestaną biernego oporuj w Ruhr 
PARYŻ, 4. 5. — PAT. -

Odpowiedź Poincare'go na notę 

żydowskich dzielnic grupy 
eh <̂ h] komunistów. Ró . 
ro polecenie Świątkowski 
ustawiła sie zruoa komtmisti 
pod filarami teatruLWiel 
i krzyczała: „Niech żyle Lenii 
i TrocicH", oraz trzymała 
dar czerwony obszyty zl 
lamą z napisem JZwt 
młodzieży komnńikycznejT. 

Sztandar ten właśnie" oonefi 
demonstrantom odebYała, 

Istnieje wszelklj prawdom-
doblensjwo. te \ rozbnian 
r,-ł«-tv yrzeelw !<par ' ;p>wt 
Fochowr jest także uzlefeip 
Świątkowskiej. 

niemiecka stwierdza, iż rząd 
francuski nie nodeimie rokowań 
z Niemcami dopóki nie ustanie 
bierny opór Rzeszy na terenie 
zagłębia Ruhry. Gabinet bel­

gijski, zapytywani w tej 
wie oświadczył, iż podziela 
nie rządu francuskiego. Fran< 
będzie ewakuowała zagfet 
Ruhry tylko w m|are wyk< 
nia przez Niemcy orzyfet 
przez nie zobowiązań. 

Proces Kruppa 
Wezwanie robotników do spokoju 

Sowiecki spisek w Konstantynopolu 
Polkja zlikwidowała go 

LONDYN. 4 5. — (AW.). — 
Według wiadomości z Konstan-
ttf^nola turecka połłefa obło­
żyła aresztem znaczne ilości 
Droklamacyi 1 Dłsm ulotnych, 
nawołujących proletariat ture­
cki do powstania w dniu I-go 
maja. celem obalenia rządu ka-
ritalistvczncgo. Istnieją powa­
żne poszlaki, że sowiecka misia 

handlowa w Konstantynopolu 
była źródłem skąd dostarczano 
*ritacvjne broszury komunisty 
czne. W związku z tem nołicia 
aresztowała wielu roslan w 
Konstantynopolu. Antysowie-
cka „Momfne Post" mówi na­
wet, o spisku bolszewickim W 
Konstantynopolu. 

ESSEN, 3. 5. - PAT. — Ra­
da robotnicza zakładów Kruppa 
rozplakatowała wezwanie do 
robotników, aby nie urządzali 
strajku w związku z areszto­

waniem Kruppa fjraz aby za­
chowali spokój. Proces Krupp i 
rozpocznie sie w i piątek. 4-s$» 
maja. 

Od geszeftu do geszeftu 

Krasłn z haatfWi przenosi sJ« do polityki 

HFT-SINGPORS. 4, 5. - Mo­
skiewski korespondent J l ta -
Ichti" donosi, t* Krasui po u-
kończentu zjazdu kormmłstycz-
neeo zgłosił swota drmhie. la­
ko komisarz handta zewnętrzne 
go (wołesztoTKul Kreski, iak 
sana oświadczy! w acrjWael 

rozmowie, zamierza pozostać 
dłuższy czas w Moskwie 1 od­
dać sie wyłącznie polityce. 
Chce on zgrupować dokoła sie­
bie wszyjstkłch swoich prz-yia-
doł poli#asnych i zorganizo­
wać wpływowa grupę polity-

Francja nie 
pertraktuje pod 

presją 
Turcy muszą wycofaC 

swe wojska z nad 
granicy Syr|l 

WIEDEŃ 3. 5. — (PAT). — 
„Neue Freie Presse" donosi z 
Lozanny: Potwierdza sie wia­
domość o wysłaniu przez Is-
meta Paszę depeszy do Ango­
ry, z zawiadomieniem, że Fran-
cla nie będzie brała udziału w 
rokowanfach pod naciskiem 
koncentracji woisk tureckich 
ha granicy Syrjl 1 że jeżeli ta 
koncentracja nie będzie wstrzyjjmk Z 
mana. to znikną ostatni 
ki pokoju na wschodzie. 

Trocki—milionerem 
dolarowym 

Czerwony kat na krwi 
wymordowanych 

dorobił się malatku 
fTd. wiara? Jt"ł»«" O w n « H 

mana. to znikną ostatnie widd=jl«Ą ETzVn- * e L p S l i l ? , J 7 ' 
i., „_l,„:.. __ ...>„t,„H,i.- BWlk Ziedn. Ziem«P<* Iddl 90. 

War»Ł Tow. Fab.^okt« S05, DO. 

RYGA 4. S. Kapitały, umie­
szczone przez Trockiego w ban 
kach szwedzkich wynoszą 2 
miliony dolarów. Podobno, 
znacznie większe smny Trocki 
przechowuje w bankach ame-
gfałflskicn .. , .„ 

Z GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

Waluty i»<r»ni«ae.mocniej. Akim 
•Ubirj. i } 

GOTOWA 
Dolary St Zjedn. 47.100. 
Franki francnikic 3157. 
Marki niemieckie 1.17 !ji. 

DEwTZlr 
Bclija 2730. ] 
Bcrfin 1.16. 
Londyn 218000. 
New-York 47100, 
Paryt 3165. 
Pnia MIS. 
Szwajcaria 8535. i 
Wiedeń 67. 
Włochy 2310. I 
Szwecja 12725. I 

AKGTB 
Bank Dysk. Warsz. 30p. 
bank Kup. Łodiki 45, Iłf. 
~ " ~ Sp., Zarób. t«7._ 

m. we Lwowie * 
:dn. Ziem.PoUldcb 90. 

Tow. Kop. Wtfl f 39. 
pop, Rau 

War. Tow. Rop. v 
Lilpop, Rau i Loe' 
Citrowieckle 180. 
K Rudzki i S-ka IV, 
„Starachowice* J50, 147, 
żyrardów" 4600. 
L. J. Borkowski 29, 
B-cia JabtkoWKT •'• 
Peciak 24. 
Pol.ka NafU 35, 38, 
Wttdt 37. 
Michałów 120, 
Parowozy 70, 6 1 
Ćofu l»ki 420. 
Modneeiow 38. 
Rohn, ZteUntkt 90. 
Habertraach U0. 1 & 
Nobel 71 
ChscWew 130, 

310, 290, 2K. 

mailto:ni@bezp.ee


Ks. Józef Poniatowski uczczony 
P. Marszałek Francji 

Anglji i Polski 
Ferdynand Foch % 

godnie przez stolicę przyjęty 
Od specjalnego korespondenta 

Byliśmy wszyscy. Od naj­
większego do najmniejszego 
— czciliśmy pamięć zmarłego 
bohatera f sercem gorącem wi­
taliśmy żyjącego. 

Drogę do Archikatedry Śwlę 
tojaiiskiej dokąd miał się udać 
na uroczyste nabożeństwo 
narszałek Foch obiegły ty­
siączne tłumy. 

Uodzina dziesiąta. Słychać 
krótkie rozkazy wojskowe, lu­
dzie zastygają w posagi, utkwlw 
szy wzrok w zbliżaiacy sie od 
strony Krakowskiego - Przed­
mieścia orszak. 

Orszak miia powoli kolum­
nę Zygmunta. Marszałek Foch. 
Prezydent Rzeczypospolitej. 
Premier. Szef Sztabu, generali-
cia — udaje sie do świątyni. 

U progów sUrei świątyni do­
stojnego gościa wita zebrane 
duchowieństwo. Krótkie słowa i 
1 uściski rak. 

Parę minut po dziesiąte! roz­
poczyna sie uroczyste nabożeń­
stwo, celebrowane przez J. F-. 
ks. arcybiskupa Katowskiego 
w asyście wyższych dostojni­
ków kościelnych oraz licznego 
kleru. 

Marszałek Foch zafmule miel 
sce honorowe po prawel stro­
nie prezbiterium obok Prezy­

denta Rzeczypospolitej. Dalei 
j rząd, korpus dyplomatyczny. 
członkowie Seimu i Senatu, o-
raz zaproszeni coście. 

O rodzinie 10 m. 50 nabożeń­
stwo sie kończy. Przedstawicie 
Ic rządu, korpus dyplomatycz­
ny, delegacje, członkowie Izb 
rrawodawczych udaia sie na 
plac Saski. 

Szwadron przyboczny Prezy 
dtnta stoi jednak pod kolumna 
długie chwile, oczekując na wvl 
ście Prezydenta I marszałka 
Focha. 

Oczekiwanie to trwa do go­
dziny i m . Marszałek Foch 
zwiedza Katedrę. 

Wreszcie u wylotu Świetolan 
skiej ukazują sie trzv odkryte 
pojazdy. Dowódca szwadronu 
wydaje kratki rozkaz, szwa­
dron łamie SKJ w czwórki. 

Na przedzie Prezydent Woj­
ciechowski z premierem, w dru 
gim powozie arcybiskup Ka-
kcwskl I ks. biskup Oall. w o-
stńtnim obai marszałkowie: 
Foch i Piłsudski. 

Z tysiąca piersi dobywa sie 
okrzyk: „Vive la France". 

Orszak powoli miia las odkry 
tych głów, udając sie na plac 
Saski. 

Przemówienie senatora 
Balińskiego 

Na placu Saskim 
Tłumy publiczności zaieły iuż 

od rana plac Saski w centrum 
I od strony ulicy Królewskiej — 

• od strony Wierzbowej i Czy­
ste! rozstawiły sie oddziały 

zawojska. ' % 

Dotrze po jedenaste! przyby­
ła na mieisce Eeneralicia. a za 

- generałami komuś dyplomaty­
czny, wśród którego budził 
sensacje przedstawiciel Anglji 
w olbrzymicm kepi futrzanem 
ha głowie. 

Dyplomaci zaiell miejsca z 
prawej strony (patrząc od o-
grodii Saskiego). 

Po przeciwnej stronie znale­
źli sie ministrowie i przedsta­
wiciele rządu, marszałkowie 
Senatu I Sejmu: Trampczyński 
i Rataj, posłowie; na wprost po­
mnika Rada mieiska i Magistrat. 
Za pomnikiem stanęły gęsto de­
legacie ze sztandarami. 

Wśród gorących okrzyków 
publiczności i dźwięków ' Mar-
ryljankl wjechali od strony uli­
cy Królewskie! marszałek Foch 
z prezesem Rady ministrów. Si­
korskim. Przvbyli arcybiskup 
Kakowski, marszałek Piłsudski. 

Wkrótce potem odezwały sie 
nowe wlwatv: 

To Prezydent Rzeczypospoli­
te!, Wojciechowski. Orkiestra 
gra hvmń>narodowy. 

Na rod!; m, przed pomnikiem 
zasiad! Prezydent Rzeczypo­
spolitej, maiac DO prawci_ ręce 
marszałka Focha, po lewej pre­

zesa ministrów Sikorskiego. Z 
drugiej strony, obok marszałka 
Focha zajął mieisce marszałek 
Piłsudski. 

Odsłonięcie. 
Uroczystość odsłonięcia za­

częła sie przemowa prezesa 
Komitetu budowy pomnika ks. 
Adama Czartoryskiego. 

Na danv znak opadły zasło­
ny, zakrywające pomnik. Arcy­
dzieło Thorwakisena ukazało 
sie oczom rozentuzjazmowa­
nych tłumów. 

Równocześnie orkiestry za­
grały hvmn narodowy i zahu­
czały armatnie strzały. Na tle 
rieusfannie graiącei orkiestry 
potężny efekt 101 salw czynił 
wrażenie zwycięskiego hymnu, 
uderzającego w same niebiosy. 
W błękitach r słońcu unosiły sie 
nad placem zwinne iak ptaki — 
aeroplany. 

Wszystkie oczy z zachwy­
tem I umiłowaniem wpatrywa­
ły sie w pomnik Wodza. Na 
stopniach cokołu stało sześciu 
żołnierzy w przepięknych mun­
durach historycznych, iakle no­
sili wiarusy księcia Józefa. Jak­
by zmartwychwstali na powrót 
bohatera do ojczyzny na dzień 
iego święta, które stało sie svm 
bólem odrodzonej Polski. 

Odv minety chwile orzejmu-
iaceeo wrażenia, przemówił u 
stóp pomnika prezes Rady miel-
skiei. Baliński, nrzyJmuiac pom­
nik pod opiekę miasta. ,-<n 

Imieniu władz municypal­
nych tego miasta mam honor i 
szczęście niewypowiedziane do 
pełnić aktu. którego przed stu 
laty nie dane im bvło dokonać. 

Mam honor i szczęście, zgod­
nie z uchwala Rady miciskiei. 
z dn. 19 czerwca 1922 r., przy­
jąć z wdzięcznością najżywszą 
od Komitetu budowy, jako wła­
sność narodowa pod ooieke sto­
licy Polski. — wrócony niepod­
ległej Ojczyźnie naszei — ten o-
to pomnik bohaterskiego żoł­
nierza i wodza, księcia Józefa 
Poniatowskiego, odsłonięty dzi­
siaj, w dniu święta narodowe­
go 3 maja, przez pana Prezy­
denta Rzeczypospolite). — wo­
bec naczelnych władz duchow­
nych, cywilnych i stowarzy­
szeń z całego kraju i ludu war­
szawskiego. 

Splendor tej uroczystości na­
rodowej podnosi jeszcze udział 
przedstawicieli państw zagra­
nicznych i przyjazd z Francji 
drogiego wszystkim sercom pol 
skim gościa, zwycięskiego wo­
dza naczelnego woisk sprzy­
mierzonych, marszałka Focha. 

Cieszy sie i raduje Warsza­
wa temu posagowi cieszy sie I 

Przemówienie 
ministra 

Sosnkowsklego 
Ostatni zabrał głos minister 

spraw wojskowych, generał 
Sosnkowski. 

P. minister przypomniał, ia 
w tern samem mleisciUprzed 
stu kilkudziesięciu laty powie­
wały sztandary i chorągwie, na 
kJftre srogladał wódz naczelny 
I ówczesny minister woiny ks. 
Józef Poniatowski. 

Krótka I lapidarna mowę za­
kończył: 

„Księciu Józefie Poniatowski! 
W imieniu wojska polskiego, 
ślubuje, iż chcemy bvć z Twe­
go ducha i Twemu duchowi 
chcemy pozostać wierni i nie 
zboczymy nigdy z tej drogi". 

Dekorowanie 
oficerów 

'' r«" ' Marszałek Foch przy­
pinał własnoręcznie order Legii 
Honorowej na piersiach genera­
łów. Następne dekoracje wrę­
czał szef misji francuskiej, ge-
r.erał Duoont. i 

Wielki kreył Itomandorikl: gen. bro 
ni Józef Haller; Krzył komandortkli 
generałowie dywizji: Olszewski Bo­
lesław, Scrda Teodorski, Żeli­
gowski Lucjan; Krryi ofleerski: 
generałowie brygady: Pachucki Leon, 
Norwid Neugebauer, Mieczysław, 
•KraemiciijM Jakób, Wróblewski Sta­
nisław. Krzył kawalerski! pułkowni­
cy lusliina Leon, Przeidzlecki Wa­
cław, Jacynik Kazimierz, Tokarzew-
ski Michał, Strzemiński Stefan, Głu­
chowski Janusz, Zieleniewski Tade­
usz, Jastrzębski Tadeusz, Nawratd 
Zygmunt, Mroziński Aleksander, 
Bancer Antoni, Pracki Józef, Jai-
wiński Rolcsław, Oebarzewskl Broni­
sław. Podpułkownicy! Wieroriłki, P«l-
razyckl Tadeusz, Podhors';! Zygmunt. 
Lewiń'ki Brochwicz Zbigniew, frtęi-
driecki Konstanty, Rayski Ludojnirt 
rnir, KieszkowsM Kadir.ierT,, Macilsza 
Adolf, Piasecki Zygmunt, kpt. Urlem-
bło Stetan. rtm. Puałpwiki Franciszek 
Ksawery, rtmv Załuski Stefan, kpt. 
Kozierowski Jan porucznicy Korab* 
La&kowsM Jan, Kramski Ryszard. 

Palmy TTnfwertytecH* 0'ficier ITn-
struction Publintre; dr. Sabat Bro­
nisław, dr. ppłk. rcz. We-flielm Alek. 
-ander, dr. Żebrowski Edward, otfa\ 
Oppman Artur. 

rarluje, bo Jak niegdyś ks. Jó­
zef ukochał to miasto, skąd mło 
dym orłem pierwszych oróbo-
vat lotów.gdzie przebył lat kil­
ka jak ptak na uwięzi, aż w 
wiekopomnym okresie Napole­
ońskim uświetniał te i bronił. 
tak ramo umiłowała io ludność 
warszawska, miłość te przeka­
zując wiernie potomności aż do 
dr.la dzisiejszego. 

A y/lec. gdy zaklęty w tym 
śoiżu. stanął nareszcie tu. w sa­
mem sercu Polski, bo na środ­
kowym placu stolicy, który nie 
bawem całkowicie otwarty 1 
volnv będzie, — niech świeci 
— da Bóg przez długie wieki.— 
temumiastu i krajowi w słońcu 
wolnbści. miłości i sławy. Niech 
świeci, lako uosobienie honoru 
i męstwa, wzór karności i po­
świecenia przykład czyste I mi­
łości Oiczyzny 1 Narodu. 

I tak będzie zapisane w kro­
nikach miasta... 

A obeimuiac W posiadanie za­
rządu miejskiego ten drogocen­
ny klejnot, niech mi wolno bę­
dzie złożyć u pomnika pierw­
sze kwiaty — od Warszawy 
swemu rycerzowi. 

Palmy Uniwersyteckie Ollicier 
d'Acadeniie: 'mjr, Kwiatkowski Re­
migiusz, mjr. Łazanki Edgar, kpt. 
SzUszewaki Stefan, kpt, Łabus Mi­
chał, rtm. Szymański Kazimierz, por. 
Badior Jan Tadeusz, por. Młynarski 
Kazimierz, urz. wojak. Sielski Ałeksaa 
der. 

Z pośród osób cywilnych zostali «-
dekorowani osobiście przez marszał­
ka Focha poseł Dabski i senator Ki­
niorski krzyżami komandorskimi, o-
raz prezydent miasta Jabłoński I pod. 
sekretarz stanu Studziński, którzy o 
trzymali krzyże oficerskie Cen. Du-
pont udekorował Krzytsmi Kawaler­
skimi wyższych urzędników prezy-
djum Rodzicza, Laskowskiego, oraz 
Palmami Akademiekiemi artystę Ope­
ry stotec-nej Dyga**. Jednocześnie 
marszałekPlłrodskj udekorował Krzy­
żami Virtuti Militari generała Du-
panfa i majora de U Rocquet znanego 
przyjaciela Polski. • 

DEFILADA 
Następnie rozpoczęła sie de-

iilada woisk pod „dowódz­
twem gen. ZeHgowskiego. 
Pierwsze, kroczyły delegacie 
pułków, nłe bioracychjudziału 
w uroczystości ze sztandarami 
z delegacją baiończvków na cze 
le. Delegacje te ustawiły sie 
w raz ze sztandarami obok po­
mnika i przyjmowały następnie 
defiladę wojsk. Za delegaciaml 
szły kolejno oddziały pułków 
piechoty i woisk technicznych, 
szwadrony szwoleżerów, uła­
nów, strzelców konnych, za ni-! 
mi artyleria konna, polowa i 
ciężka, wroszcle samochody 
pancerne r tanki. Przechodzące 
oddziały oddawały honory woi 
skówe i pochylały sztandary 
przed pomnikiem. 

Na zamku 
Sznur pojazdów, samocho­

dów zwolna posuwa sie na­
przód na placu Zamkowym. 
To licznie zaproszeni goście 
dążą punktualnie na godzinę 9 
i pół wieczorem do .'amku Kró­
lewskiego na raut. „ wydany 
przez prezydenta Rzeczypospo 
l'tej w dniu święta narodowego 
3 maja. 

W pierwszej sali oddział 
dziarskich ułanów pod dowódz­
twem porucznika prezentu ie 
broń przed wchodzącymi do­
stojnikami wojskowymi. 

Cudna woń szczap sosno­
wych, płonących na kominkach. 
rozchodzi się dokoła. 

Zwolna wśród tłumu zapro­
szonych reprezentantów, du­
chowieństwa, instvtucvj rządo­

wych, „ 
cvi ąoołeczny 
torów, ciała 
wiele pań -
sali do sali. 
leźć sie w i.„ 
assamblowej. 

Tutaj . 
ski wraz z 
taJa uprzejmie 
z nrzybyłycp 

Po chwili 
lek Foch 
prezesa min 
Korskiego ( 
dvnał K 
Piłsudski. 
Dupont, 
Trampczyfi 

Raut 
nego wieczoru 

wojskowych, orfknłza. 
en. posłów^ sena-
avD!omatv!»$neea 
posuwam* Sle i 

bv wiesze* t m . 
rajobszemielzei — 

Prezydent Wotóechow 
mtnlżonka I ctftfka wi-

koleino każdego 

zjawia sle tnarsza-
w towarkystwie 

strów geneifła Si-
fraku). Ks. i<ar. 

m4|szałe|r 
za nim generał 

marszałek Senatu 
; ci i inni. i 

prz<jciągna| s i e ^ 0 D ń Ł 

Kakowski, 
Tuż 

Mowa marszałka Foch'a 

Ekadra lotnicza 
w przestworzach 
Z zapartym oddechem śledzi­

liśmy unoszącą sle w prze­
stworzach eskadrę samolotów. 

Plyntla fak klucz żórawl, 
tworząc harmonijne figury, po­
słuszna woli swych kierowni­
ków. Nasza polska eskadra po­
wietrzna! 

Na przyjęciu u Prezydenta 
Rzeczypospolite! marszałek 
Foch wygłosił przemówienie, 
w którem powiedział miedzy 
innem i: 

Ale gdy naród polski, zwycię­
żony — znika Jako państwo.gdy 
Ojczyzna została rozdarta. — 
to Jednak rasa żyje nadal. Roz­
lewa sie ona. rozmnaża w całei 
Europie, jak również w obu A-
merykach, wprawiając świat w 
podziw z powodu swei żywot­
ności, swego rozwoju intelektu­
alnego i swego przywiązania 
do wiary. 

Przychodzi wreszcie dzieli 
gdy ciemięzca—przez swą sa­
mowole bez granic, przez swo­
ja moralność, nieznajacą wędzi­
deł, a w Imię którei siła usora-
wiedliwia wszystkie zbrodnie. 
— sam przyśpiesza dzieło sora-
uiedliwości wiecznej. 

Dnia tfgo ze wszystkich stron 
świata śpieszą dzieci Polski 
rod sztandary wolności, znle-
walaJa całv świat do usłyszenia 
ichżadań i wygrywała w o-
czach narodów cywilizowanych 
sprawę swei ofczvznv. 

Tak oto w samej rzeczy siły 
moralne, poruszające dzisiaj 
narodami, ważą w ich losach 
więcej, aniżeli sama tylko Ich | 
wola. Jak doszło do ruiny, któ­
ra sie wali na wroga i clemteż-

"cc-, — o tem^ opowiada nam 
świeża jeszcze historia dnia 
wczorajszego. 

Ody zwycięstwo, w Sposób 
stanowczy postępujące na­
przód, powoduje załamanie się 
i upadek mocarstw, to. jako 
pierwsze z kolei, przychodzą 
rozejm I pokój w Brześciu Li­
tewskim, ustalając, że ogrom 
obszarów danego Imperjum I 
Jego niewyczerpanie zasoby 
nie wystarczają jeszcze do te­
go, aby stanowić o jego trwa­
łości, o Jle nie posiada ono głę­
bokich tundamentów w po-
r; adku moralnym. 

Następnie przychodzi czas 
na rozejm w Rethondes I pokój 
wersalski, gdzie zwycięzca z 
dnia wczorajszego staje się 
zwyciężonym z dnia dzisiejsze 
go, ustalając z kolei prawdę, 
że w naszych walkach naro­
dów organizacja militarna, na­
wet najstraszniejsza ze wszyst 
kich, które kiedykolwiek Ist 
niały, nawet opa"rta na wiedzy 
1 przemyśle pierwszorzędnej 
wartości, nie wystarcza jesz­
cze, aby zapewnić zwycięstwo 
kosztem sprawiedliwości I wol 
ności. 

I oto w naszej epoce cywili­

zacji moraln;t gdy luflzkość 
coraz bardzi :J Pragnie bfć trak 
towaną po cirześeijańskŁ zwy 
cięstwo na jiolu bitwy frzesz-
ło w snosdb stanowczy na 
stronę narodów, które -*• przy 
całkowitej abnesacjl każdego 
obywatela tez zastrzeżin ca­
la, swą działalność i wsfystkie 
swe środki r oświecają ku zdą­
żaniu do teg) wyższego ideału. 

A ponieważ pokój nie ftladzie 
stajać się mniej mordercką, nie 
staje się jsdnak mniej! zacie­
kłą, to Ciyź i w danym ra­
zie nie pc winniśmy zwrócić 
naszej uwagi na te same cnoty. 
a więc czujiość. aktywność I 
abnegacie ;:e strony klżdego 
w zjednoczeniu wszystlfch, a-
by w ten sfosób spowdlować 
zwycięstwo, które jbędzie 
wielkością, rwałością j | po­
myślnością l;rajn? { 

U stóp marszałka IfrancjI, 
który zgóra wiek temu ] zginął 
za wolność swego krajtt, po­
zwólcie te słowa powiedzieć 
w sto lat pó;:niej temu. kjtórego 
zechcieliście uczynić marszał­
kiem Polski. 

Ale, Pan e prezesie Rady 
kresu walce, która jedynie 
ministrów, ja tak długo (ozwo-
dzę się w spiawle HnJI wjytycz-
nych. Jakiebj należało pfsywć. 
A czyż Pan nie ujrzał tej drogi 
zwycięstwa lepiej niż Ktokol­
wiek inny, gdy prowłdziłeś 
Pan 5 armję w dniach sierpnio­
wych 1920 r. wśród njeprze-, 
partego eiittijazmu wali: pod 
Dubiiem, Równem I Łuckiem? 

W Waszej patrjotycznij Pol­
sce sprawy larodowe z|doby 
pokojowej, di lekJe pd tegf, aby 
być rozwodn onemi w |deba-
tach teoretycznych, nie jmogą 
zaiste zmierzać do niczego In­
nego Jak tyko do rezultatów 
poiytywnycli t j . czynów lą­
du, postępu J rozwoju mwalne-
go I ekonomicznego. Kierowa­
nie niemi, złożone w rędc tak 
doświadczottt, jak Pańsklf, jest 
dla mnie już rękojmią powo­
dzenia. 

Niechże Pcjlska nie wałjłl, że 
zawsze przy swym boku uj^ 
rzy Francję I w tego ridzaju 
przedsięwzięciach pokoj#vych 
jak również! dla pbronyj wol­
ności. I 

W obliczu! tej przyszłości, 
pełnej obietnib. wynoszę mój 
kielich za Pańskie zdltowle 
drogi generale, 1 za wldkóść 
PolskL ' 7 
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PROCES 
MCYB. CIEPLAKA 

I 14 KSJĘŹY 
Od spc-cialneco wysłannika 

Ks. ATcytiskup Cieplak: Nie." mv słuchamy. 
Pod;tgamv prawa, a tylko staramy sle. prosl-
"•> <> w irw.i;rnlitość. • 

• r \kn :o Jak/e z tern mam, zestawić akt 
"A'"'k. i ; ,-v <.m (z u«tawą). 
_ Ks. Ares bisS ûp Cieplak: Nie walczyć a pro-
s ,c, ' ' *Ar'" wadzenie /mian — mv stanowimy 
JCdiM). 

/mian — mv 
!<- "• inreniu wszystkich 

Krvtcnko: Z punktu poco v 
oglv-/ 
Przc.i 

Ks. 
(dwa." 
zasad; 

widzenia praktycznego 

t<. p 

ro wadzić walkę Przeciwko 
deżności mienia do państwa. 
po7o«.tawało u was? 

^rc\Ut|Min Clealak: Owe „dwudziestki" 
',:...: .'"v,lCrat:ie umów, była w tern 

v i " , " « ; ' Z n ' : ,"ve ,P kanonicznem. 
kadzalJf °: W DraklVCC Ctó «» to — " 

Ks. Arcybiskup Cieplak: Przeczyło to na­
szym zapatrywaniom, a w praktyce mogło nam 
zaszkodzić. 

Kry lenko: Odzie I kiedy? 
Ks. Arcybiskup Cieplak: Te ..dwudziestki", 

cokolwiek rozrywały (raspylali) jedność koś­
cioła. 

Krylenko: Dwudziestki okazały sle elemen­
tem obcym sprawie kontrrewolucji? 

Ks. Arcybiskup Cieplak: Rozrywały jed­
ność kościoła. 

Krylenko: Stwarzając równolegle władze 
parafian ? 

Ks. Arcybiskup Cieplak: W kościele prawo­
sławnym jedność zerwana. 

Krylenko: Wiec obawialiście sle podkopa­
nia władzy kościelnej — hierarchii zrujnowania 
absolutnej nietykalności kościoła? 

Ks. Arcybiskup Cieplak: Tak. 
Prezes: Cóż szkodziły kościołowi owe 

dwudziestki ? 
Ks. Arcybiskup Cieplak: Pierwsza lepsza 

grupa obywateli stałe, bierze gn?ach kościoła 
w dzierżawę ktokolwiek. bvle nie bvł ścigany 
sądów nie (oporoczen po sudu). 

Prezes: A gdy władze zadały podpisania zo 
bowlązanta, to „obrani" (wvbornvie. obieralni) 
ją odrzucili. Cóż szkodziła kościołowi pewna 

zależność materialna. Sam kościół przecie jest 
niewzruszony. 

Ks. Arcybiskup Cieplak: U nas również byt 
syndykat — sprawozdania biskupowi. 

Prezes: Ale co wam szkodziły te dwudzlest 
ki? Przecież nie składają sie one z elementów 
wam narzuconych, powiedzmy z pośród pra­
wosławnych? | 

Ks. Arcybiskup Cieplak: Ta „dwudziestka" 
nie może utrzymać ani domu. ani gmachu ko­
ścielnego. 

Prezes: To formułka, wątpliwość podkopu­
je zaufanie. No. Idźmy dalej. 

Krylenko: Kościół. Inwentarz, naczynia ko­
ścielne, pozostają w zupełnej dyspozycji pro­
boszcza. Czy „dwudziestka" ta sytuacje w 
czem zmieniała? 

Ks. Arcybiskup Cieplak: Nie. Poto test kie­
lich, aby był użytkowany, a nie żeby stal. 

Krylenko: A jednak to wam przeszkadzało. 
Snrawy dotyczące mienia kośclelengo. obawy 
podkopania jedności kość. łącznie % zasada 
kanoniczną, zmuszały zająć określone stano­
wisko. 

Ks. ArcyHskop Cieplak: Jestem obowtat*-
ny stać na straży nraw kościoła Aktywnego 
oporu nie okazywaliśmy. 

Prezes: Z karabinem w re ta- . 
Ks. Arcybiskup deptała Nie b 

prawiali nabożeństwa. . Ł , 
Kryleako: Zawdzięczając raWerrra 

w f wytwarzała sie symcJa wprost 
Ks. Arcybiskup Cleotok: Nie, ty|l 

przykrai Nastrój ialu. (skorbtaoje, 

Krylenko: A wot grazdanką Rylpanowa mó­
wiła nam o nastroju wprost Wrogimi. 

Ks. Arcybiskup Cieplak: t o chwilowa, 
Kryleako: A zamkniecie kdściołów? wyzy­

wający I budzący zal nastrór+to zjawisko po 
litycznego zrażenia. ' I * ' 

Ka. ArcybbtaP Cieplak: Me. 
Prezes: Czy\mleliście w praktyce leljcje, 

co znaczy odmów.ić sle od . ^ u d a ^ s t k r f F 
Ks. ArcybWnw Cieplak: Nfe. ! 
Prezes: A pogróżka nieodprawianla 

dlów? . i i 
Ks. Arcybtelnip Cieplak 

domość. 
Prezes: Niema przykładu 

.tap-

parafja nie miała zaufania ~ 
Przeclet wskazywattsele na 
stoi. I te powołam sle. Braku 
dziestkl nie było. 



Co nas będzie kosztował 
przyszły rok? 

Tym razem w „złotych" polskich 
• Marszałkowi Seimu złożona 
została opracowana przez rni-
r.jUeriuin, skarbu ustawa skar-
l.ow; 

W. 
PfiiicKt 

Ile postanowień art. 1 i 4 
ustawy ostateczny' 

umarza na r. 1923 
pj,uK!,'«:a sic nasteouiaco: 
Wydatki zwycz. — 1.153.855" 

rvsteev / l o t yc l i . 
Dochody zwyczajne (wraz z 

cz\'Mv«i dochodem przedsię­
biorstw i monopoli) 956.336* tvs. 
zł. 

Deficyt zwvcza|ny 197,51 U 
tvs. zł. 

Wydatki nadzwyczajne Drell-
mir.ir/.i administracyjnego (bez 
ft'vda!l>ó>v na obronę Państwa 
i ru odbudowe) 53.535 tvs. zł. 

Pochody nadzwyczajne pre­
liminarza administracyjnego — 
26.'l'3 tys. zł. 

Deficyt nadzwyczajny admi­
nistracyjny 27.512 tvs. zl. 

Wydatki na obronę Państwa 
i na odbudowe razem 278.854 
tys. zl. 

Wydatki nadzwyczajne bu­
dżetu przedsiębiorstw i mono­
poli 214.156 tys. zł. 

Dochody nadzwyczalne bu­
dżetu przedsiębiorstw i mono-
p^i 7 7SrJ tys. zł. 

Deficyt nadzwyczalny przed 
sitbiorstw i monopoli 206.367 
tys. zł. 

Ponieważ na pokrycie wydat­
ków rła obronę Państwa i na od 
budowę zostaie przeznaczony 
podatek majątkowy, przeto za 
pomocą operacyj kredytowych 
będzie musiał być pokryty: 

Deficyt zwyczajny (admini­
stracyjny przedsiębiorstw i mo­
nopoli) 197.510 tvs. zł. 

Deficyt nadzwyczajny admi-
t istracyjny 27.512 tvs. zl. 

Deficyt nadzwyczalny przed­
siębiorstw i 'monopoli 206.367 
tys. zł. 

Razem: 431.398 tysięcy zło­
tych. . * 

Niezbędne na pokrycie ogól­
nej sumy deficytu operacie kre­
dytowe beda przedsięwzięte na 
mocy osobnych ustaw. 

Nieprzeciętni historia 
o gryzetce zwane] „Konewką,, 

Po szampanie dwadzieścia 
szklanek wody 

Dwudziestoletnia Eliza Cha-
banet. rodowita córa Mont-
tnartr'u, zyskała swego rodzain 
sławę wśród prrviaciółek i 
przezwisko „Konewki". 

Przebudziwszy sie pewnego 
popołudnia bez grosza w kle-
szenL młoda ta osoba, zamiast 
tsć w ślady warszawianek, któ­
re w takich okolicznościach ni­
ta 

esencje octowa, 
obrała sie elegancko j podąży­
ła do pierwszorzędne! restaura­
cji. Wyfraczonemu kelnerowi 
ooleciła podać sobie butelkę 
szampana. 

' Eliza nie po raz pierwszv mia 
l ado czynienia z musuiacvm 
moszczem winogronowym. Wy 
próżniwszv jedna butelkę, zaża 
dala drwiiei. a na zakończenie 
wypiła .kufel porteru. 

. -Skutek tego melanżu 
byi piorunujący. 

Główka f;lizv opadła na pier­
si, oczv zamknęły sie i no chwi­
li dziewuszka smacznie zasne-
f * 

PrzebudzNo ia. wołanie gosoo 
darzą* 

— Mademoiselle! Pierwsza 
00 północy! Już zamykamy! 

Jednocześnie kelner przedsta 
wil sążnisty rachunek za wypi­
te wino. 

Eliza uśmiechnęła sie smut­
nie i oznajmiła szczerze: 

— Róbcie ze mna co chcecie 
— Jestem bez centyma! 

Personel restauracji nod prze 

wodnictwem gospodarza odbvl 
naradci 

— Co tu począć 
z eriintowtpe pijana 

gryzetka, która na domiar złe­
go nie chce uregulować rachun­
ku? 

Dwaj kelnerzy uieli pod ra­
miona chwiejąca sie na nogach 
Elizę i odprowadzili do komi-
reriatu.' 

Pan komisarz bvł tej nocy w 
doskonałym humorze. Dowie­
dziawszy sie o co chodzi, za-
v olał-

— Do paki! I nie wypuszczać 
póki nie wypiie konewki wo­
dy! . . . . . . . . 

Eliza wzięła do serca żart 
komisarza. Co kwadrans 

dzwoniła na dyżurnego 
dozorcę, prosząc o szklankę 
wody. 

Po dwudzieste) porcii dozor­
ca zaniepokoił sie mocno i po­
szedł z raportem do naczelnika. 

— Panie komisarzu! Aresz-
tantka z pod numeru 2-eo-co 
chwila dzwoni o wodę. Już wy­
piła chvba z pól wiadra. 

Komisarz roześmiał sie ser­
decznie. 

— Mói przyjacielu. Mżnie do 
aresztantki i oznaimiieie. że 

na zasadzie amnestii 
jmnieiszvłem tej karę do poło­
wy. Jeżeli jest trzeźwa, to mo­
żecie ia wypuścić. 

Oto dlaczego Eliza Chaba-
t<et zyskała przezwisko ..Ko­
newki". 

Hleziwodny irodek przeciwko chrypce, dusnoSd, kaszlu 

„GRANULKI RUSSYANA" 
(firanules rolphurti aurał b'enzoinat!) wyrobu laboratorium Fsr 
rrdceuty^Jn.-.-n Ap. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa i. Sprze­
dał w aptekach I ikładach-apteczny eh. Sposób użycia dołączony 

do każdego pudełka. 

Komuniści nalepiali odezwy wymierzone 
przeciw marszałkowi Fochowi Drzyjcie włamywacz 

(TeJefonem 
Wczoraj o świctf w dzielni­

cach żydowskich Warszawy oo 
licia natknęła sie na świeżo 
rozklejone odezwy Związku 
młodzieży komunistyczne! w 
Polsce (Sckc;i Komunistyczne! 
Międzynarodówki Młodzieży). 

• Odezw\ te. skierowane prze­
ciwko przybyciu marszałka Fo­
cha do Polski, zostały momen­
talnie z murów miasta oozdzie-

z Warszawy). 
rano. Odezwy zarzucające mar 
szalkowi Pochowi rozlew krwi 
robotnicze! i t. n., nawoływały. 
abv robotnicy polscy nowstrzy 
mali sie od wszelkich aktów 
svmnatii i powitania Focha. Na 
gorącym uczynku rozlepiania 
tych proklamacyi przyłapała po 
licia niejakiego Wolfa Maksy­
miliana i osadziła co w 12-vm 
komisariacie. 

Drzyjcie wiarołomne małżonki I 

Ambasada sowiecka a wolna 
miłość 

Skompromitowana działaczka bolszewicka 
Rząd sowiecki posiada w Nor jezempredzej opuszczać sale. 

weKii ambasadorke. panią Ale- j Mężczyźni wzięli sobie za 
ksaudre Kołłątaj, która przed: punkt honoru, ieżeli nie orzyie-
zajeeicm tego posterunku dv--mnośei. wysłuchać odczytu do 
plomatyczncgo uprawiała w Roj końca. Po opuszczeniu iednak 
sii czerwonej czynna nropagan- jsali i oni oświadczyli, że nowa. 
de nrzeciwko małżeństwu ..bur] propagowana przez panią Koł-
żuazyinemu" i występowała na łataj moralność, nie nadaie sle 

Drtvicic przestępcy! Wyna­
lazcy nie spoczywają na lau­
rach, lecz bracuia bez wy­
tchnienia. 

Opatentowano nowy wvnala 
zek, który kładzie kres karie­
rze włamywaczy. Jeżeli nie 
złapią ich na gorącym uczynku, 
to wkrótce beda aersztowanl. 
albowiem policia posiadać bę­
dzie ich fotografie. 

Wynalazek polega na tem. 
że oo prawej i lewei stronie ka­
sy ogniotrwałej oraz naprze­
ciwko niei sa umieszczane w 
murze cjektryczne anaraty fo­
tograficzne, których druty nota 
czone sa z kasa ogniotrwała. 

Jczcll wlec wlamfwacz dotknie, 
tylko kasy. to w iednei chwili 
zostanie sfotografowany ..en fa-i 
et" z profilu, z lewego i orawe-i 
KO boku. 

Wynalazku te 
użyć małżonkov 
rLłomnym żonom 
sznynt połówicoj 
uiiiieścić tego rod*: 
sypialni, a późnie 
/dadzą zanrzeczotiia małżonki 
iż nie miała u si ;hie żadnyjel 
gości, M;iż bowiem pokaże !ie 
natychmiast fntc grafie, przód 
stawiaiaca wroga szóstego prW 
kazania. 

Ślub pod hypnozą 

e! 
i 

do mocą takz^ 
przeciw v( i,f 

albo mcoojiłil 
• W vstarczy 
.aiu aparat;\\f 
na nic sie i i i 

Kłamstwo—czy wypadek nadużycia 
woli 

zipełnie dla ..zacofanej" Norwe 
Kii i wyrazili opinie, że odczyty 
pani ambasadorki mocą co nai-

policie 

Co sie tvczv dzienników. wv 
dawanych w Chrystianii, to o-

Wybór tematu ściągnął na od' kazały sie one w stosunku do 
czyt masę publiczności. W szvs-! p.Mii Kolłatai i jej wywodów, 
cy byli zaciekawieni, iak ani- j jeszcze bardziej oziębłe. Po-
basadorka bolszewicka notrak-j wstrzymały sie bowiem wszyst 
tuje ten przedmiot. Zaraz też:kie bez wyjątku od wzmianek o 
rzecz sie wyjaśniła i pani amba I odczycie, a wobec czytelników 
sadorka zdobyła sukces, jakie- ]umotywowały swoie stanowi 

korzyść wolnej miłości. 
Otóż ambasadorka ta posta­

nowiła prowadzić w dalszym 
ciągu propagandę w Chrystia- j wyżej zainteresować 
nii. Przed kilku dniami odbyli obyczajowa. 
sie jej odczyt „O nowej morał 
pości seksualnej," 

ten 

cc sie bvnaimniej nie spodzie­
wała. 

Zaledwie zaczęła przedsta­
wiać swoie poglądy w tei spra­
wie, zebrane na odczycie słu­
chaczki, oblane pasem, poczęły 

sko tern, że niebvłvbv w stanie 
zamieścić z odczytu jakiego­
kolwiek sprawozdania. — któ-
rcbv nie było dla publiczności 
czytającej — obelga... ' 

j Niejednokrotnie zdarzało sle.Iścicie orzed 
[że mężczyzna o słabej wdli zo-jeżyłem tłum ludz 
; stal prawie orzemoca zapro-; stała moia narzecz 
iwadzony orzez kobietę do ołta-jdała na mnie 
1 rza. natomiast jedynym w swo­
im rodzaju jest wypadek, aby 
narzeczony w chwili zawiera­
nia związku małżeńskiego bvł 
zahvpńotvzowanv lyzez narze­
czona. 

Adalbert Smers, oskarżony 
przed sadem w Pradze Cze­
skiej za bigamie — oświadczył, 
że pozostawał pod demonicz­
nym wpływem swej drugiej 
żony. 

Na zapytanie iak sle to stałot 
odpowiedział; 

'-& Nagle znalazłem sie w ko-

Samochody, powozy i czółna będą 
konfiskowane * 

O ile dziewczęta nie potrafią zacnowae powagi 
Legislatttra amerykańska za j jacy od dłuższego iuż czasu 

bierze sie wkrótce iuż do oma-] otwarte oczy na zło. wynikaia-
wiania wniosku Orimstad'a. j ce z tego rodzaju nocnych wv-
propoiuijacego. ażeby władzei cicczek. do wniosku Grimsta-
amerykanskic miały prawo kon'd'a przedstawia poprawki, mo-
fiskowania samochodów. użv- ca których nietylko samochody 
w-anych przez mieszaną rato- \ beda ,aadD«kdalv.JvOuiisJiacie. ale 
dzież do wyjazdów w czasie|i czółna, konie wraz,z powozi-
wiosennym i letnim za miasto i j kami, ganki z orzed domów, a 
do przydrożnych karczem. i nawet niektóre meble z fronto-

Członkowie lecislatury, ma-! v\ ycli pokojów. 

Kopmy dołki! 
W poszukiwaniu starych bogów 

Ruch wykopaliskowy, który'całego świata słowiańskiego 

przenikliwym, że 
tańczyło mi prze | 

— Ukląkłem 
— ,Ksiadz połączył 

ce stuła... W 
riono mnie... W 
śtioła bvlem w sianie 
kiegoś oólsnit. 
. Trybunał, ilie 
tf go osobliwego 
skazał tak podatne 
zrmażoóiścia koł 
na dwa miesiące 
zicnia. 

ołtirzem. ZobaJ 
Obok mnie 

ona i soofela* 
z rokiem 
aż wszyst] 
oczyma. 

nasze rc-i 
sposób oie-j 

^chodząc z kr>] 
jakby la-; 

Amerykański Smaragd 
Łatyszenko 

Czterema strzałami zamordował prze 
Wikary parafii św. Augusty­

na w Detroit w Ameryce, ks. 
Charles Dillon posprzeczawszy 
sie przy kolacii ze swoim pro-
br' r-"'em. ks. Henrykiem 
0'Netl. strzelił doń cztery razy 
z rewolweru, kładąc go trupem 

miejscu. Po dokonaniu 

uległ w czasie woiny zupełne 
rnu zastojowi, wzmógł sie obe­
cnie energicznie. Najpoważ­
niejsze towarzystwa archeolo­
giczne całego świata. orzv wv-
datnem poparciu finansowem 
rządów przystępują do konty­
nuowania poszukiwań przed 
wojna.zaczętych lub do rozpo­
częcia nowych i dochodzą do 
świetnych rezultatów o niezwy 
kłf m dla nauki znaczeniu. 

Nie minęło jeszcze wrażenie 
w ywołane odkryciem przez 
dwóch angielskich archeologów 
w Egipcie grobowca rfaraona 
Tuthunkamena, a już całv świat 
cywilizowany zelektryzowały' 
v iadomości o wykopaliskach w 
Pompei. 

Niezwykła doniosłość dla 

przedstawia odkrycie przez 
prof. Schuhharda starożytnego 
z"".,-u słowiańskiego Arkony 
ze świątynia Światowida na 
wyspie Rugii. Stały sie one 
przyczyna rewizji poglądów 
świata naukowego na kulturę 
dawnych słowian. 

W ostatnich czasach francu­
skie towarzystwo archeologi­
czne przy poparciu swego rzą­
du przystąpiło do prac przygo­
towawczych nad rzeka Saara. 
Równocześnie zaś prowadzone 
sa w pobliżu Tunisu poszuki­
wania na gruzach dawnej Kar­
taginy. 

Niedawno w okolicy Sldl-
<*' ' " c odnaleziono ruiny 
gmachów, i świątyń rzymskich 

> '"vch sprzętów i naczyń. 

zbrodni sam oddal sie w ręce 
w/adz. 

Ks. Dillon. starzec 65-letni 
znany był z dziwactwa i ekscen 

trycznoścl 
często inni prot 
których czasowo 
wiązki wikarego 

W młodości 
v. lele po różny 
zmiany klimaty 
szkodliwe, oddziałały 
umvsł. Ks. . 0 ' 
zakonu Kartuzó 
gdzie został wyświecony 

3W 

potęgi 

talf 
stktf 

uwzględniając 
tlómaczen|aj 
dla żadnybli 

iet ..medium' 
i :ieżkiego wie-

ożonego 
Uskarżali sle nul 

oszczowie. 
spełniał obW 

podróżował ton 
:h kraiachi a 
:zne iakob^l 

na mgĄ 
należał !do_ 

we Francji. 

I 

N:tl 

Okradziona w atmosferze gazu 
rozweselającego 

Hi ]aXle sposoby biorą się nowocześrjl złodzieje 
Nie przypuszczajmy. abv epi­

demia kradzieży grasowała tyl­
ko u nas. Anglicy również skar­
żą sie na upadek uczciwości i 
poszanowania cudzego dobra. 

Świeżo dokonano w Londy­
nie olbrzymiej kradzieży w mle 
s/kaniu lady de Saint-Andrel I 
to w sposób dotychczas nie soo 
tykany. Poszkodowana znajdo­
wała sle tei nocy w mieszkaniu, 
jakoteż dwa PSV buldogi. 

Jak wynika z przeprowadzo­
nego dochodzenia, złodzieje za­
kradli sie do sieni przed za­
mknięciem domu. a gdy właści­
cielka mieszkania zasnęła, wpro 
wadzili przez Izpare pode 
drzwiami koniec rurki gumo­

wej I z przyniesionego 
wpuścili do sypialpi 
selajacy. 
" Lady de Saint 
żyła sie w sztuczn|v 
wnież zostały 
Rabusie bez przeszkód 
jej strony rozbili 
na. zawierająca ce^na 
z biurka wyjęli 
śclowe. pienladzt 
niei wyszli. 

zapeY^ne 

Nad ranem, poszkodowana 
budziła sie z silnyjn 
wv. a PSV, 
wrażliwe na 
ków chemicznych 
ko odchorowały 
dzieiska. " 

f 

balonu; 
gaz rozwje-^ 

Ąndrel posTra-l 
sen. osv ro-; 

Obezwładnione. 
z niczy-1 

gablotkę szklą 
blźaterfc. 

P4pierv warto; 
i naJsookol-

o-
bólem gto-

bardziei 
dzialłanie czynni-

od ludzi, ciel 
wjzyte zło-, 

BI 

' o nim żadnej wiadomości. Popędził do Salec-
kiego. 

Salecki wyrwany ze snu udzielił naprędce 
Roszowl tych informacyj. jakie sam posiadał. 
Ubrawszy się prędko zaprowadził Roszą do 
szpitala. - • g. 1 

Tu czekała ich niespodzianka. TLekarz. pod 
którego opieka znajdował sie Jerzy nie POZWOM 
HI na widzenie chorego. Lekarz ten nazywali 
się Brodecki. if 

— Pan Ostręskl — mówił on —I doznał przy; 
upadku lekkiego wstrząsu mózgu. Spodzie­
wam sle. że wstrząs ten może nic będzie groź" 
ny, ale wobec wielkieco podrażnienia chorego.^ 
które ujawnia się w bezustannem majaczeniu.?, 
uważam za wskazany jak największy spokóf 
Chwilowo zetknięcie nawet z najbliższymi 
osobami może wyczerpać go nerkowo i po-., 
gorszyć chorobę. Naturalnie o Ho pozna ko-^ 
gokolwiek. gdy dotychczas tylko iaz odzyskał 
na pół przytomność. 

— Czy mówił co wówczas? - s p y t a ł Sa­
lecki. . ' ł 

— Prawie «lc. Powiódł tylko Oceyma pci 
pokoju, spojrzał na mnie wzrokiem, w którym* 
jeszcze resztki jdkiegoś wielkiego przerażenia" 
były widoczne i wyszeptał: — gciżie jestem? 
Odpowiedziałem mu. że w szpitalu. Uśmie-
chnąl się jakoś dziwnie. Chciał un dść sie i zntfi 
wu omdlał. Od tego czasu przyiomnosci nid 
odzyskał. 

• ;p c. N.). ; 

Utajnij 
Powieść awanturnicza, osnuta na tle 

stosunków warszawsklcb. 
pnci 

A N O N I M A 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESD 

Dwai priyianeU, k«piUa ROM t m«lar» J»-
tij OtSręski, pncchodiąc * oo*T Alejami Uj». 
ioo»«'..i«ni. eilyjzeli knyk, • w chwU< ps t ro 
oin.li >» oknie twan kobiecą, «rykriywioo» ipM-
o,ui, "'v.o|i Tw»rz ta jednak znlkn«U w tej w n | 
• cur .due Po«iukiw«nia na mieJKO. kim bt '* 
Uirr^r.i.^a V,ot3i«.ta. wołająca o pomoc% nie daty r«-
I U I W J A dwu godimy pńfniej ttjrieli le urną 

auae Następnego dnia ROM olrzytnaw-
»V;»idu do Lwowa, opołcH W«f«a»<, 

^^«d^ąc wywiad natknął «« na Cłajoą 
•"'«a i tcigaiac ją al na Powąiki. w ta-
p .̂̂ ob przepadł, Rosz w drodze do 
'ro At.\tM\ pomocy jlynnsgo det«kty»a 
•><-jo. Kryulols Oryla. awejo prrypad-
'--iK.-T.ti>, pnyjacielą, idotal oc»uc WM-

pnri ilotiiiejaniŁ We L»owi« 
»• p»r*u Slryitkim apotkaJ Roał 

oroc^^ kobietę... 
Poszło to nadspodziewanie łatwo. Pan Mi-

chai Kozioł (takie było unię i nazwisko tego 

M y ro lk i* 

B J c : I ¥ L 

Dams y ! 
jerDns.iy 
L«Q*a t 
arocrykaA** 
Ulem oó~.a\ 
uor.e doku 
na prztthe 

woźnicy) sposobił się właśnie do wyruszenia 
na nocny kurs, gdy wezwano go do urzędu 
śledczego, 

Salecki zawiózł go natychmiast do szpita­
la św. Rocha i zaprowadził do łóżka Jerzego. 
Ostręski jeszcze nie odzyskał przytomności 
i leżał z zamknietemi oczyma, nieruchomo, jak­
by w letargu. Kozioł wszakże poznał go na­
tychmiast. 

Zasadniczy punkt śledztwa został w ten 
sposób ustalony. ' 

Odprawiwszy niepotrzebnego już Kozia, za­
stanawiał się Salecki. co czynić dalej. 

Sprawa nie była bynajmniej tak prosta. 
Skąd mógł wiedzieć czego szukał-Jerzy na 

cmentarzu powązkowskim? Kto i w jakich 
okolicznościach poranił go? Kogo obwiniać o 
to, że Jerzego znaleziono nieprzytomnego 
w dole mogilnym? 

Dopóki Jerzy nie przemówi, niewiadomo 
czego się trzymać i w jakim kierunku prowa­
dzić śledztwo. A przedewszvstklem kogo tu 
i o co oskarżać. 

Salecki.udał się do kierowników urzędu 
śledczego, pp. Sonnenberga i Kurnatowskiego 
i opowiedział im wszystko, co o całej sprawie 
wiedział. 

Ruszyli ramionami. 
Zapewne rzecz przedstawia się dziwnie, 

tajemniczo i podejrzanie, lecz gdzie tu powód 
prawny do wkroczenia policji i w co zresztą 
ma wkraczać. 

Czekać rozwoju w^padltó-, a tymctaśem 

otoczyć czujna strażą zarówno podejrzany 
dom w Alejach Ujazdowskich jak i Jerzego. 

Następnego rana do śpiącego Saleckiego 
wpadł, jak burza, Rosz. Kapllan odbył podróż 
spokojnie i bardzo przyjeninie. Niespodziane 
spotkanie z piękna panią Aliną na korytarzu 
sypialnego wozu stało sie w następstwie bar­
dzo mitem, dając powód do rozmowy, która 
przeciągnęła się do późnej god#iy, a rano po­
nownie została podjęta. 

Z rozmowy tej dowiedział się Rosz, że pa­
ni Alina jest obywatelką Stanów Zjednoczo­
nych, mieszka jednak stale w Polsce. Podró­
żuje dużo. Ma posiadłości w różnych krajach. 
Jest rozwódką. To ostatnie zaplętal Rosz 
szczególnie dobrze. Wiadomość ta ucieszyła 
go prawie."1 Głownem wszakże wrażeniem, 
które wyniósł z pogawędki, było to, ie pani 
Alina jest jeszcze piękniejszą i bardziej uroczą. 
niż wydało mu się we Lwowie, gdy pierwszy 
raz się nią zachwycił. 

Przez cały czas dropi myśli je^o bezustan­
nie r.ią tylko byiy zajęte 1 dopiero po rozstaniu 
sie na dworcu w Warszawie, rzeczywistość 
przywołała umysł jego do porządku. Wpraw­
dzie miły nastrój w podróży usposobił go opty­
mistycznie i co do przyczyn milczenia Jerze­
go, jednak, gdy cza" pani Aliny przestał bez­
pośrednio działać, zbudziły się w nim znowu 
niepokoje. 

Zaraz też z dworca pojechał do Jerzego. 
Oczywiście nie zastał co, ani nie otrzymał 

http://--iK.-T.ti


Podwyżki płac robotników odrzucono. 
* Tak zdecydowało walne zebranie 

fabryKantów. 
^rVe ś r o d ę c!n. 2 maja rb . w i e -

' « b r e m ' w l o k a l u k l u b u BrO S . O . 
o d b \ l o się w a l n e z e b r a n i e fa­
b r y k a n t ó w b i a ł o s t o c k i c h . W z e ­
b r a n i u w z i ę ł o u d z i a ł 85 fabry­
k a n t ó w . 

O m a w i a n o p r z e d e w s ^ y s t k i e m 
s p r a w ę p o d w y ? k i p ł a c , a mia ­
n o w i c i e 50 p r o c . i k a c z o m i 
z r ó w n a n i a p ł a c r e szc ie p r a c o w ­
n i k ó w p o d ł u g c e n n i k a ł ó d z k i e g o . 

P o k r ó t k i e j dyskus j i u c h w a ­
l o n o r e z o l u c j ę t reśc i n a t ę p u j ą -
c e j : 

„ W a l n e z e b r a n i e f a b r y k a n t ó w 
b i a ł o s t o c k i c h p r z y z n a j e , że ża-
J a n t e r o b o t n i k ó w p o d w y ż k i 
p ł a c jest s ł u s z n e m , j e d n a k ż e 

s t an k r y t > c z n y w jak im się zna j ­
du je p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y w 
B i a ł y m s t o k u , s t an p o g a r s z a j ą c y 
się z d n i e m k a ż d y m nie p o ­
z w a l a na p o d w y ż k i płac. g d y ż 
n a w e t p r z y do ty i [ . c z a s o w y c h 
w a r u n k a c h f a b r y k a n c i z m u s z e ­
ni sa s p r z e d a w a ć t o w a r ze 
s t r a t a " 

Z e b r a n i e p o s t a n o w i ł o j e d n o ­
c z e ś n i e z w r ó c i ć sie d o p . in­
s p e k t o r a p r a c y a b y z e c h c i a ł 
z w o ł a ć k o n f e r e n c j ę z u d z i a ł e m 
s t ron z a i n t e r e s o w a n y c h , m i a n o ­
wicie r o b o t n i k ó w i f a b r y k a n ­
t ó w , n a k t ó i e m ci o s t a tn i p r z e d ­
s t a w i ć mają sy tuac ję w jak ie j 
się p r z e m y s ł zna jdu je , 

Co przyniosła poczta pantoflowa? 
Onegdaj miasto całe zostało 

poruszone pogłoskami o kata­
strofie kolejowej na linji War­
szawa—Białystok- Wilno, mia­
nowicie o załamaaiu się nowo-
wybudowanego mostu kolejo­
wego na Niemnie. 

Udaliśmy się o informacje do 
kierownictwa ruchu. 

Jak się okazało nie było mo­
wy o katastrofie pod Grodnem. 
Faktycznie miała miejtce kata­
strofa z pociągiem towarowym 
na linji Białystok--Czarnowieś, 
na 5 kilometrze od Białegosto­
ku, przyczem trzy wagony u-
legły zdruzgotaniu. 

BIAŁOSTOCKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Mąj jest miesiącem miłości. 

Kto temu nie wierzy, nie jest 
zdolen wogóle . . . by w cokol­
wiek wierzyć. 

W jadłodajniach zielenią się 
i płoną nawet rzodkiewki — 
na łamach prasy i pułkach księ­
garskich lęgną się popełnienia 
poetyckie, na ulicy grzebią się 
wróble — a w sądach... 

A w sądach, na wokandzie, 
same sprawy afektu dotyczą­
ce. 

Tak ap. w dn. 2 b. m. Wy­
dział Karny Sądu okręgowego 
pod przewodnictwem Sędziego 
p. Nowińikiego rozpatrywał przy­
godę Heleny Adamskiej z Ba-
cieczek, oskarżonej o konflikt 
z art. 458 cz. II. K. K. (zabój­
stwo pod wpływem afektu, 
sprowokowane gwałtem lub 
zp.iewagą poszkodowanego). 

Akt oskarżenia zarzacał że 
obwiniona w dniu 14 sierpnia 
1922 r. pozbawiła życia męża 
swojego, Piotra Adamskiego, 
który zelżył ją słownie i rzucił 
się na nią z nożem. Chroniąc 

' się ad ciosa, Adamska oblała 
napastnika wrzątkiem, anastęp-
aic „uderzyła go po głowie bu-

ikien lezącego na ziemi 

przykryła kocem, paczem,usiad­
ła mu na głowie". 

Gdy w chwilę później wszedł 
do izby, w której toczyła się 
walka, syn Adamskich, Anatol, 
podniósł matkę i odrzucił koc 
to ze zgrozą stwierdził, że oj­
ciec już nie żyje. 

Oględziny lekarskie ustaliły, 
że śmierć denata nastąpiła skut­
kiem paraliżu serca, spowodo­
wanego wzruszeniem. 

Przesłuchani na przewodzie 
świadkowie zeznali, iż współ­
życie małżeńskie Adamskich 
było bardzo niezgodne, tfdyż 
Adamski, z usposobienia kłót­
liwy i pasjonat, często znęcał 
się nad żoną, jakkolwiek jest 
to kobieta łagodna, ustępliwa 
i cieszy się jak najlepszą opin-
ją we wsi. 

Przesłuchana w charakterze 
oskarżoaej Helena Adamska 
do winy się nie przyznała, za­
pewniając że zabójstwo nastą­
piło bez jej zamiaru, jako sku­
tek jej obrony koniecznej przed 
napaścią męża. 

Po wysłuchaniu bardzo go­
rącej obrony mec. Reinbarda, 
Sąd uniewinnił oskarżoną. 

Z czarnej magji jasnej eleKtryczności. 
C i ę ż k i d z i e ń j a k p r z e d bu rzą , 

b o „ n a ł a d o w a n y e l e k t r y c z n o ś ­
cią", mie l i p p . M i l l e r o w i e ( p o d 
Nr. 31 p r z y R y n k u K o ś c i u s z k i ) 
o n e g d a j w ł a ś n i e , k i e d y n a w i e ­
dzi ł ich n ie jak i p . G i n t e r , p o d -
k o r n t u r E l e k t r o w n i b i a ł o s t o c k i e j . 

G o s p o d a r z a n ie b y ł o w d o ­
mu , u d a ł się b o w i e m d o s w o ­
jej p r a c o w n i f ryz jerskie j p r z y 
ul. S i e n k i e w i c z a 7. C a ł a t e d y 
p r z y j e m n o ś ć p o d e j m o w a n i a n ie ­
o c z e k i w a n e g o g o ś c i a p r z y p a d ł a 
w n i e d z i e l ę p . M i l l e r o w e j , k t ó ­
ra b y ł a ś w i a d k i e m t a k c i e k a ­
w e g o e k s p e r y m e n t u , jok n p . 
t en , że ż a r ó w k a 16 ś w i e c o w a , 
w y k r ę c o n a p r z e z p . G i n t e r a 
w m i e s z k a n i u p p M i l l e r ó w , 

Kątem 
tr — W odpowiedzi' 

z a m i e n i ł a się d o r a ź n i e w j e g o 
k i e s z e n i n a 25-c io ś w i e c o w ą 
p o t o , a b y ś w i a d o m e l e k t r o t e c h ­
n i c z n e j mag j i i Rorl iwy o b r o ń ­
ca i n t e r e s ó w „ o ś w i e c e n i o w y c h " 
t e n ż e p . G i n t e r p o d n i ó s ł o g r o m ­
ny , k r y m i n a l n y z a r z u t , że p p . 
M i l l e r o w i e "» porlubuńslwo Promrtt-
uszs wykradają światłość. Naizacśc is ' 
pp. Millerowi*" zna l i swo ją ż a r ó w ­
k ę ( ze s p e c j a l n ą m i e d z i a n ą 
k a p s l ą ) , n i e da l i s ię w i ę c w z i ą ć 
n a fundusz i posz l i ze s k a r c ą 
d o p . D y r e k t o r a R y g i e r t a . T e n 
z a s a d n i c z o p r z e c i w n y e k s p e r y ­
m e n t o m c z a r n e j magj i , z a ł a t w i ł 
s p r a w ę p o l u d z k u , p o d z i e l i w s z y 
„j,. z. p . G i n t e r e m o s o b i s t y m 
s w j n i p o g l ą d e m . . . 

Pani w 

Drobiazgi białostochie. 
Zawody piłki nożnej w re-1 władz śledczych. Dane staty­

styczne' różnych miast Polski 
stawiają w dziwnie jaskrawem 
świetle nasze oświetlenie. 

wanżu drużyny BO.S .O. prze­
ciwko drużynie wojskowej ze 
Słonima, odbędzie się slziś, w, 
sobotę, dnia 5 maja br„ na Woj­
sku b. koszar artylerji. Mecz 
ten wzbudził bardzo żywe za­
interesowanie w kołach miejs-, 
cowych sportowców. Przewidu­
ją niebywały w Białymstoku 
tłok publiczności, dlatego nale­
ży zawczasu postarać się o bi­
lety. Pogoda zapewniona kon­
traktem. 

Rezerwiści rocznika 1896,1 
pragnący odbywać ćwiczenia w 
danem mieście, mogą wnosić 
dotyczące podania w P.K.U, 
do 8 bm. 

Sędziwy kandydat na samo­
bójcę. Jest nim p. Br. W-ki, 
84-letni starzec, zamieszkały przy 
ul. Mickiewicza, który (starzec 
nie Mickiewicz) usiłował poz­
bawić sie bogatego w doświad­
czenia życia, wychylając sporą 
dawkę karbolu. 

Powodem rozpaczliwego kro­
ku, udaremnionego w porę przez 
domowników, był niezadowala­
jący stan zdrowia. Są wszelkie 
dane do przypuszczeń, iż zdro-
wostan niedoszłego samobójcy 
po dokładnem przepłókaniu żo­
łądka nie będzie dawał powo­
du do malkontencji swego właś-
ciciela-

Droga nam nad wszystko 
elektryczność (piszę bez prze 

W krótkiej drodze otrzymać 
można dowód osobisty, wypeł­
niając deklarację, której formu­
larze są do nabycia takie w 
biurze gminy żydowskiej-

Żeńcie się, ile chcecie (ma 
znaczyć: kto z was tylko jest 
w tym kieruaku skłonny), P.K.U. 
bowiem nie stawia żadnych 
przeszkód w zawieraniu związ­
ków małżeńskich, wyjąwszy 
tych kaadydatów Hymenu, któ­
rzy noszą mundur szeregowych 
w czynnej służbie wojskowej. 

fotel ziemi białostockiej, 
dr. Dymowski, przyjeżdża do 
Białegostoku w niedzielę dn. 6 
maja rb. W dniu tym odbędą 
się dwa wiece z udziałem pos. 
Dymowskiego o godz, I ppoł. 
i o 5 wiecz. w teatrze „Palące". 

Niedzielna kwesta na rzecz 
sekcji Oświaty i kultury robot­
niczej przy Chrześcjańskiem 
ZjednoczeniuZawodowem przy­
niosła 1,148,350 marek. 

Sekretarjat Okręgowy. 
„Dziennik Białostocki" roz­

szerza ramy wydawnictwa. Od 
dn. 1 maja począwszy wycho­
dzić będzie 7 razy na tydzień 
a więc w poniedziałki i dnie 
poświąteczne. W ten sposób 

•., ,. , .pismo szybciej i dokładniej bę-
kąsu) stała się przedmiotem do-Idzie mogło informować czy-
ciekań porównawczych miejsc. |telników. 

Gdybyś ni*- była b ia łog łową 
Mógłbym, Ci. prosto lo i o w o 
Wyłożyć byś sypiała zdro-wo 
Aleś ty gama temu winna, 
ztr uprawa fral suprłnie inna 
I źr wystukać mam )a lelin nu 
Sikopul , co mieści w »wf | i s loc ir 
Uczuć i kapitału krocie 
Wiec odpowiadam w croła pocie: 
Wart dinbła Twój ideał niwy. 
Gdy głuchy jest na T w e porywy 
1 ślepy na Twyeb wdzięków dziwy 
O, wierze] mi. miła d j i e w u c h n o . 
Z e sdy starości wiatry dmuebnS^ 
Z aniłości pozostaje p ióchno . 
Gdy szron ubieli zwięd łe skronie. 
To en dos ta łaby się żonie 

owej | 
wiec I\< 

r łom-.enna,, nitoć 

' .U-..1 rur l u 

<•»«<•,.*4, 
W n-rn właśnie tliw, i , , , , '!l'!" '1"""', 
DWz,,oi Ty „4,,. r iX<t • fV,,U 
V*t; UKV»>V-E'> ntr iims«,r li = lk». 
T v rh c ię łabyś v.i i ą i. n i r na r 
1-0. o 
A w r« on mr )<j«l 
P , P a n „ » , ™ , " l i l , i 
Jrili, B O U W I Z . mjr „ .et i / ie , | 

,N» I tlej. żyzne! l cchce«z i;rz<;|z 
n * ~ - ' ' kwiat s|,'Ojr] m i ł o , n , !P 

Obwieszczenie. ' 
Wycinał Hipoteczny Sądu Okręgowcpa 
w Białymstoku Wb w i e r / c z ł , r.r na i 
dzień 22 Lintod-.*.* 1923 r. wyzn ic^o- I 
ny zonlał termin p irrwi ł s t kowej regu­

lacji hipoteki na n iemfhomośc i ; 
1. Wiejika, ns wsv Oeowiczt* | m . 

Bi»lo*toczak starostwa Białostockiego I 
przestrzeni dług»śri 31 «qż i s^rrokot.-
ci I t »ąi . należącą do Wojc iecha Sa­
wickiego z nabycia od m«iy upadko-
wej po zmarłym Szymonie Gawryluku. 

W terminie powyższym wszyscy któ­
rzy chcą •g łos i ć prawa swe do po-
•nienionych nieruchomości winni pic 
stawić do kancelarji Wydzia łu Hipo-
\ f r i n f g o Ppd groibu skutków przewi­
dzianych w art. 154 i nast, U i t . Hip. 
z roku 1818. 606 

Bia ły . tok dn. I M a j . 1922 r. 

Obwieszczenie. 
W y d z i a ł Hipoteczny Sądu Okręgo­

w e g o w Białymstoku o b w i e s z c z a , że 
otwarte zosta ło postępowanie spadko­

w e po zmarłyrfi: 
Szymonie Gawryluku, właśc ic ie lu 

nieruchomości na wsi O s ó w i c z e , t ia­
ro st w a Bia łostockiego 

Termin regulat) . spadków tych wy­
znaczony zos ta ł na dzień 22 listopada 
1923 roku w kancelarji Wy d z ia łu Hi­
p o t e c z n e g o g*dzie miere.BOwa.ni witani 
zg łos i ć prawa swe pod skutkami prek-
luzji. 607 

Białystok dnia 1 Ma}a 1923 roku. 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

S u m i e n n o ś ć N i e w i a d o m i s p r a w ­
c y , ś w i a d o m i wie lk ie j w a r t o ś c i 
futer, p r z y s p a r z a j ą c y c h c i e p ł a 
miesz l t amcom o g n i s k a d o m o ­
w e g o p o d Nr . 2 p rzy ul . K a ­
m i e n n e j , c z e k a l i c i e rp l iw ie i l o ­
ja ln ie d o p e ł n e i , p»lslciej w i o ­
senk i , a b y w chwi l i , g d y mi­
łość s a m t e r m o m e t r w g ó r ę 
p o d n o s i , m ó c b e z s k r u p u ł ó w 
o d c i ą ż y ć właśc ic i e l i z n i e p o ­
t r z e b n e g o b a l a s t u i u w o l n i ć od 
k ł o p o t ó w z m o l a m i . M i m o to 

g ł ó w n y p o s z k o d o w a n y p . Mi le r 
(3 .000.000 m k , ) b i a d a na wy-
w ł a s z c z y c i e l i . Nie g łup i powie ­
dz i a ł , ż e l u d z i o m t r u d n o d o g o ­
d z i ć . 

K o l e ż e ń s k ą p r z y s ł u g ę w y ­
r z ą d z i ł a W a n d a H o p p e p . Mi­
nie Z i e l o n c e ( W a s z y n g t o ń s k a 
9) , z a b i e r a j ą c jej b e z p o p r z e d ­
n i e g o p o r o z u m i e n i e g a r d e r o b ę 
i b i e l i z n ę n a s u m ę k i lku mil jo-
n ó w . W żart t en wda r ł . 
Policja. 

s i ę , 

lOiOIOiOEOIOi '̂ OICK 

28-go Maja 1923 r. o godz . 5-ej wiecz . 
o d b ę d z i e aif w biurte fabrycznem 

To w. AKc. FabryHi Maszyn i Odlewni Żelaza 
,,A. Wieczorek" w BiałymstoRu 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjusiów z oist|pującyni porządkiim dziennym: 

I. Wybór przewodniczącego Zgromadzenia . 2, Rozpa­
trzenie inwentarza i bi lansu. 3.- Sprawozdanie rewizyjnej 
Komisji. 4. Zatwierdzenie bi lansu oraz udz ie len ie pokwitowa­
nia Zarządowi . 5. Wybór dwóch cz łonków zarządu na miejace 
występujących z kadencji oraz kom U j i rewizyjnej. 6. Wnioski 
Zarządu i akcjonarjutzów. 

Stosownie § 52 akcjonariusze powinni aiedm doi przed 
Zebraniem z łożyć awoje akcje, albo wzamian kwit z dokład-
nem oznaczen iem numerów na akcje z łożone w P. K. K. P. lub 
Banku dla Handlu i Przemysłu, 

T O W A R Z Y S T W O AKCYJNE 
Fabryki Maszyn i Odlewni Żelaza 

610 A. W I E C Z O R E K . 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ ZŁOTĄ 

Obwieszczenie. •oe 
W y d z i a ł Hipoteczny Sądu Okręgowego 
w Białymstoku obwieszcza , że otwarle 
zos ta ło pos tępowanie spadkowe po 

zmarłych: 
1. Froimie Grunsztejnie, właśc ic ie lu 

nieruchomości w mieśc ie Sierpiatyczach 
starostwa Bie lskiego przy u). Piłsud< 
skiego pod Nr. i. 

2. Józefie Korbucie , właśc ic ie lu nie­
ruchomości aa w*i Ogrodniki, staro­
stwa Bia łos tockiego . 

Tsrmin regulacji spadków tych wy­
znaczony zosta ł na dzień 15 Sierpnia 
1923 r. w kancelarji Wydzia łu Hipo­
t e c z n e g o , gdz ie interesowani wiana się 
zg łos i ć pod skutkami prekiuzji. 

Białystok, dnia 22 stycznia 1922 r. 

Zabawę taneczną 437 

urządza dla Człontców i wprowa­
dzonych gości 

„OGNISKO" 
(ulica Sienkiewicza Nr. I). 

w sobotę 5-go maja 
Wejśc ie dla członków 3.000 mk. 

„ dla gości 5.OtO mk. 

Początek o godz. 10-ej wiecz . 

Przygrywa orkiestra 10-go p. ułan. 

Dr. S. KracoWsKi 
Choroby wewBOtnne, 

Kobiece i altałzeija. 
przyjmuje od godz. 10-12 i od 4-7 
BIAŁYST(fK, ul. Sienkiewicz. 17. 

DoKtor M. Kanel 
Choroby weneryczne, mo-
czopłciowe skórne (włosów) 

ul. Sienkiewicza Nr. 37. 
Przyj. 4-7, kobiety i dzieci 3-4. 

ord. PiotrogrodzkieBO A 
jewskirgo szpitala wcnerv^?|K Ko. 
Choroby wenorrf7ni ' , sKór|e i 
moczo-plciowe i(6l)j.')l4) od \ii.\i. 
i od 3-fl ppołudj ul. K."]'ńskie|o ' \ 

(ul. Nicmirfka) w ijiajynistdltu irrką) 

Dr7j7V^alewski 
Choroby w ł o s ó w , skóry 
weneryczne ' •tr\i...-.,^k -.-' 

c e w k i i 
(Oświetląpie) 

pęcherz 
R-k Kościuszki i. Od g. 5-r w 

Dr. G&rwicz, 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, inoczopłciope. 

Lecz. promieniami Rentgetta. 
Przyjmuje od g^dz. 10—1 i ^—^ 

Białystok, ulifca Lipowa ' 7 ! 

Dr. MTriacnelsIłi 
Cboroby weneryczno - sKórile. 

Białystok, ul. [Kilińskiego I 
telefon 

Przyjmuje od 
Nr. 243. 
g . 9 - ł . ą-7. 

Leczenie ' riroraienii 
wSztaczo«ko Słońca*' 

z najnowszego adaratu 
s tosowane Jeat w gabineciłSj 

D - r a G A W Z f 
• pec . chorób U H I, g a r d ł a i M i t , 
Sienkiewicza 12. <j godz. 10-12 ftt-7. 

Dr. SZACKI 
Cheroby osiu, 

przeniósł się 
wicza 43 (rógj 

Przyjmuje 

Dr. Leon KryńsRi 

gardła i nosa 
|na ul. SienMie-

Jurowiecl^ej) 
9—1 i 4-7' 

*¥* Spec. choroby 
wenerycznej 

OiwletlenJe t i w 
Przyjmuje od Kodsjji 

Biełyatok, ulica 

moczowych, 
i skórne 

k i I p»c 
|ny 9—1 i ł f -7 . 
Lipowa Nr, 

Ofiara 
Od Państwov rego Szpitala 

Epidemicznego N. N. K. ffr, 
w Białymstoku, składa 
mkp. na cel ogrodzenia crtien 
tarza zna-jdującej i 
rzyńcu, poległych 
skich AJmjnisIratdf Szpitala. 

Ogłoszenia drób 
Poszukujęr 
kaaenta. Zgłoszenia 
nika Bi a ł o at oc ki e go_ 

o się w Z|He-
żolnierzyj|ol-

rlosady biur4|wej# 
pędy torą l i |b in-

Adm. „Di ien-
od „T". 1542 

fFgubiono paszporW 
• V Criaim-a frydrnana 
chanowcu po w, Wya 

• 
^gubiono dowód oj 
•<f Teresy Konopka -d 
•tawićielstwo Poliki 
Nr. 674 2117. 

polski na |imic 
z im. w m. i|Cie-

i.-Mazowieck|ego. 
1611 

Bobisty, na Imię 
ryd. przez Przęd­
na Kaukazie za 

! I 6 0 9 
CHOROBY ż o ł ą d k i , ki .zek. n«r|k 

obstrukcję Kemoraldyj radykalnie l |pzą 
SiwajcarsRie garjKie zioła 

D-ra B A D E R A z kojtutkief 
Sprzedaż w aptekich i skf ida 

£ aptecznycH. ' 

Had program: 
.Specja lne / .d jerm k i n e m a t o u r a -
hoifne < i«konane p r z e b a p a r a -

i\\ -A\tw*orni „Sf inks" w W a r -
«zaw»e d la Jf i n o - t e a t r u 

„APOLLO" 

POBYT MARSZAŁKA 

Ferdynanda Foch'a I 
W P O L S C E o 

BIAŁYMSTOKU związane z uroczystościami 
• « ł » 

3-go Maja w Warszawie . 

Zdjęcia obejmują całość uroczyst. przyjęcia dostojnego gościa oraz 
szczegóły uroczystości WarszawsHich w dniu 3-go Maja. 

1) Ĵ Ja dworcu w Dziedzicach. 2) Przyjazd marsz." a Francji. 3) "Gei 
kowski wita Foch'a i wręcza buławę Marszałkowska. 4) Entuzjastyczna 
w Częstochowie. 5) Generalisimus francuski na Jasnej Górze. 6) 3toh< 
kiwaniu dostojnego gościa. 7) Na dworcu głównym: Prezes ministrów 
Marszałek Piłsudski i poseł francuski witają Marszałka Focha. 8) U 
stanięcie pomn ika Ks. Józefa Poniatowskiego w obecności Marszał 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsudskiego i gen. Sikorski 

filada wojsk. 10) Pochód 3-go Maja. 
"% 

„Apollo" 
P"rz.4tfk o sc. 7, 8.45 i 10.1 5w. 
« nied/iele od godz. 6-ej. 

PO BALU MASKOWYM... 
eg0-

rał SosnjT 
przyjęcił} 
w oczef1 

. Sikorski 
od.* 

|ta Focha, 
9) De-

rojczyste 

Wspó}c7esny 6-cio aktowy dr. śl icznego dziew­
częcia, która chce zażyć rozkoszy zabawy i w 
szale maskaradowym upojone pozwol i ło się 

uwieźć nieznanemu młodzieńcowi . 

Ulubienica publiczności urocza 

DA NO 
E N E U M A N - N ) 

„Modern" S T W O R Z E N I E 
Dziś2Serja ^ — Ś W I A T A 

5f4?^^*L*i!z2 51™ *wtata wielki fjlm ^ibUiny_w_ 7-n«iu aktach. 

Główne role 
odegrali najzdolniejsi 

artyści Zachodu. 

Kasa czynna od 5-e| wiecz. 
Ostatni seans: 10.15 wieez. 

Dla Szkół 
C O D Z I E N N I E 

.od I—4 godz. po pAłudniu 
po cenach zniżonych. 

• w c a i Redaktor J ó z e f Ujkjstli. 
Drak P o k Ł Zalrf. Gr.ficzae, J. Strowski i S-ka, »iałr»tak W«»zai»^i»i1 
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